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Z Wiednia d, 21, Grudnit. 

Do Nru:1v 'uters ey gizety wyszedł 
d. 18 piędzicsią* dziewiąty nad: «yczaysy 
dóodatck w tey osnowie: 

Przez kapitana aitylleryi Fluma ku- 
ryerem d. 16 t. m wieczorem ta pizybyłe- 
go przysłał kommagderu:ący Włoską aimią 
jeperał jazdy. M:les, podług swego priy- 
rzeczecia d Staleczne opisanie obieżenia, 
i zdobycia ważney fortecy Koni w nestę- 
puiącym sposobi ; Zbiwszy całkiem nie- 
przyiaciela ma dniu 4 listopada pod Genó- 
lą, i ko iwszy go 2 iedney strony przez 
Tan:ro, z drngiey zas aż do Col di Ten- 
da, ludziesz od<briwsty mu znowu Mon- 
dowi, kerpus pod kommendą F. M. L, Xcia 
Lichteastein złożene , d, 17 fortecę Koni 
między Sturą i Gefso bardzo zbliska opa: 
sato, obserwacyyną armią pad Rokuwio 
ne straże aż 
pod Limon i Limoneto wysłał, wyzna- 
czaią Bsrego S. Dałm:zo na giownajk waterę 


rozlokowawsay, przednie 


d obserwacyyDey armii, a Angeli dla kor- , 


ppusu obiegui ącego. „ W takowym składzie 


asemaa E o ES. a "IR" 


okoliczności wezwał F. M. Xżę Lichtea-. 
s'ein nieprzyiacielsk «go kommeqadanią, w 
Koai, jraerała Clement pa pierwszy. rąt 
do poddaoia się, uwiadomiaiąc go o pa: 
łożeaiu pobitey armii nieprzyiacielskiey , 
o stanowisku przez naszą zalętyń , 6 pray: 
gotowanych Śrzodkach do przymuszepia 
tey twierdzy do poddania się, uczynił mu, 
uwagę , Czyhby nie chciał sławney kapi: 
tulacyi nad dalszy niepożyfeczńny opor; i 
roilapie krwi przełożyć, „e Ni- przyiacielski 
jenerał dał na to krótką, ale wynpiesłą od: 
poziedź, iż F.M. L. Xzę Lichtenstein go- 
doboo wiedzieć nie musi, że kommendant 
iest Francuzem, i że obrona fortecy Koni 
femu powierzoną została. m Natychmiust 
potrzebne do udziałania materyałow ku 
oblężeniu i do prędkiego sprowadzenia 
dział i ammunicyi zarządzenia poczyniw- 
szy dwa mosty pontonowe Czyścią pod 
Vigaolo częścią daley pod St. Croce ną 
Sturze zarzucono, i potrzehne ścLieszki 
po wszystkich przykrych brzegach doliny 
Siury utoro mano. = Na d, 19 i 20 listopa: 


yć 
usypowano z przodu korpusu oblegaiącego 
3 flesze, a zwiedziwszy fortecę Koni uło. 
żono przypuścić attak od dwoch stron 
z przodu od Nicei, wsparty odlewego brze- 
gu attakiem posiłkowym.. Na d, 21 wy- 
parł- iedna dywizya piechoty i 50 ocho- 
tników pozawziętym odporze nieprzyia- 
ciela z nowego ważnego punktu położonych 
na dolinie Stury filateriow , tey samey ie 
szcze nocy wysłano 2 officyerow w 50 0" 
chotnikew z obydwoch skrzydeł obozu z 
rozkazem ażeby się ile możności iak nay- 
daley na tych mieyscach , które nieprzy 
iaciel zaymował dotąd, a teraz opuścił 
okopali , dla dania iodzeni+rom sposobaości 
do lepszego zwiedzenia ziemi, i uczynie- 
nia potrzebnych rozporządzeń względem 
oznaczenia i wytknięcią właściwych pun- 
któw do attaku. Nasza w tey okazyi po- 
niesiona strata wynosi 7 ranicnych i 1 za- 
bitego. _ Tego samego dnia odięto fortecy 
płynącą wodę, dla czystości i gaszenia 
pożaru przez miasto sprowadzopą , osobli 
wie zsś tę wodę, która na dolinie Siury 
dwoma kanałami 15 kamieni obraca. To 
sprawiło pieprzyiacielowi tym dolegliwszy 
uszczerbek, gdyż ani liczni mieszkańcy, 
ani załoga nie mogły bydź dostatecznie w 
mąkę opatrzone, — D, 22 uczynił nieprzy- 
iaciel blisko w 500 ludzi wyci+czkę dwo- 
ma oddziałami, z których ieden w 200 Íu- 
dzi na dolinę Gefso, drugi w 300 na nasze 
prawe skrzydłe uderzył. 
ptzyiaciela b»ło n sze za blisko pod fer- 
tecą porozsi wiane poczty odpedzić ku 
sząc się o utrzymywanie nowych pocz 
tow 2 swey strons pud furtecą, Udało się 
wprawdzie nieprzyiacielowi odeprzyć na 
szych 0:hotnikow w pierwszym momen" 
cie, lecz został skoro Ochotnicy lazdą į 


Żam:arem nie- 
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piechotą od przedniey straży wemocnioni 
zostali, z znaczną stratą du twierdzy na 
zad wpędzony ; 
tylko rąniono, „ D. 25 uczynił nieprzyia. 
ciel znowu znaczną wycieczkę na doline 
Stury, dia sprow «dzenia 
wody na swoje młyny, to udało „mu się 
poczęści, bo większą siłą i pod zwsłoną 
sa ych armat ztwierdzy na nasie poc:ty na 
tarł; lecz w mocy z 23 na 24 ochutwicy 
wsparci oddziałem z 6o ludzi z r<giimeniu 
Stuard pod kommendą poru-:nika H.oma- 
da, bywszą tamę znowu zreperowawszi to 
mieysce dla przyszłego bespieczeństwa 
mocną strażą osadzili. = Po tych wsz.st: 
kich poprzedniczych prz:go'owaniach o: 
otworzono wnocy z 26 na 27 pl'rwszą pa- 
ralelę w odległości 150 sążni przed oby: 
dwiema pieprzyiaciełski+ m! redutami skrzy- 
dłowemi z potrzebnemi kommunikacya:oj 
na puszczenie 3200 krokow przez 3200 ro- 
botnikow woyskowych z tey strony Sturr, 
a na drugim brzegu inną peraleię z kom- 
munikacyami oa 2000 krakow przez 1800. 
robotnikow woyskowych na 8 stop Szero- 
kości, na 3 stopy głębokości. — Dla zasto» 
ny rvbotnikow uszykowano ico ochotni- 
kow , potem 2 bataliony grenśdierow , i 
Na drugim brzegu 


z naszey strony 5 !udai 


ratamow taey 


2 szwadrony iazdy. 
stał 1 batalion grenadierow i 1 Szwadron 
iazdy, podzielonych na skrzyGł: ; robotni- 
kow odmieoiano co 12, a zasłoę co 24 go. 
dzin. — Ponieważ grunt, gdzie rowy otwo- 
rzone bydź musiały nadzwyczaynie ka- 
mienisty był, ta robota 
przed nieprzyjacielem bydź ukrytą usiło. 
wał zatym strzelaniem z ręczney broni, 
kartaczami i kulami armatn:mi przęszką- 
Lecz to tak mało naszego walecz- 
robotnika 


nie mopła 


dzać. 
nego i dobrze prowadzonego 


mieszało , iż pomimo ME. 
ognia tak gorliwie kopano, iż w prtecią. 
gu 4 do 5 godzin prawie całkiem zakrylisięi 
nasza przytym strata niewynosiiak 27 ranio: 
pomiędzy któremi kapitan Hermann regi- 
mentu Giulay; ta strata dlatego była tak 
mała, że ogień nieprzyiacielski naszych 
robotnikow częstokroć przenosił, „ D. 27 
listopada powiększył nieprzyiaciel z dział 
większego kalibru ogień na naszych robo- 
tnikow dawany; lecz pomimo tego robotę 
<prieszłey nocy zaciętą ua 7 stop rozprze- 
strzeniono i baterye potrzebne dla paraleli 
wytkcięto. Przez cały ten dzień 6 ludzi 
ranionych 1 zabitego mieljśmy, „ W Bocy 
zd, 27 ta 28 ostataie bsiaux kommucika: 
cyi aż do składow przyręcznych przedłu. 
żyws'y d» 4 stop szerokości, a 3 stop głę. 
bokosci doprowadzono, i dniem pierwey 
rozpoczęte robot; do ro stop rożprzestrze- 
nieno. Liczba robotnikom i z—łaniaią- 
cych b;ła ta sama, — D. 23 rozpoczęto sy: 
paaie bateryy, procz nieustaunie dawane- 
go z armat ognia z poiəżžonych na przeci. 
wko niyprzyi:cielskich fleszow i ztwier 
dzy to nam przyciosto stratę) 1 zabitego 
i7 raoionych , trzymał się wreszcie nie. 
przztaciel grokoyn e, = (VW nocy z 28 na 
„iwórioco kommuuikacye za baterya. 


29 
mi, doprowadzono roboty w pierwszey 
nocy rocpocięt: do zupełney szerokosci i 


głębokośri, drogicy zaś nocy zaczęto do 7 
stop rosrprześtrzeniać, Fey nocy 3220 ro- 
botatkow 2 tey Strony rzeki, a ha tamtym 
brzegu tylko 8'0 użyła, zostaw uiąc tę sa- 
ms zusłonę. „ 1), 29 wypadł niepreyiaciel 
z twierdzy dwoma koiomnami na nasze le. 
we skrzydło z taką Szypkością , iż dywi- 
zya, która była fiiatorie mą doliaie Stucy- 


zaięła, dokąd głowny aitak nieprzyiacielą 
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zmierzał, przymuszeną się widziała opu. 
Ścić ma krórki czas te domy. Druga nie» 
przyjacielska kolomna posucęła się wzgur- 
kiem ku robotnikom naszego lewego skrzy. 
dła, lecz natychmiast potężnym ogni=m 
z ręczney strzelby, ze stratą odpartą zo. 
stała. Kapitan Hokers, któren tam dy. 
wizyą na dólinie Siury kommenderowa', 
korzystaiąc z tego pomyśliego momeatu, 
zaown posunął się z swoią dywizyą , a 
będąc wsparty iedną kompanią regimeniu 
Giulay, którą mu nadesłano, odparł nie- 
przyjaciela ze stratą 1 zabitego i 1 ragione. 
go officyera, tudzież 23 prostych do forte- 
cy. Strata z naszey Sirony wynosiła tego 
dnia razem w rowach 5 zabitych i 31 ra- 
nionych, z których iedń:k uay większa 
Część ka ri.niami odlatuiącemi tylko ięst 
letko raniona, m Tego dnia do ciłey szero. 
kości doprowadzono paralelę, a kontyauiąG 
sypónie bateryy, i rozprzestrzeniono kom: 
munikącye za bateryami na 7 stop i tylne 
boiz% kemaunikacyyne ku składom do 
zupzłnev obszerności wyrobiono. „ W no. 
ty 2 29 na g» rozszerzono kommunikacye 
ra 19 a kostynui;c sypanie bate- 
rqzptiestrzem ono rozpoczęte prze. 
Sziey nocy tyloe boiaux kommunikacyyne 
do zupcłney szerokości 12 stop. „ Teyże 
nocy gui robołnikow z tey strony, a tyl- 
ko 4v0 ua tamtym brzegu pracowało; za- 
stona ich shiadała się z tey samey pie- 
choty, iazuę tylko o połowę zmoieysza. 
no. — 1). go podwoił nieprzyiaciel kilko. 
krotne zrana wycieczki, jednak nie tak 
żywo iak dnia peprzedzaiącega, iakoż na. 
tychmi:st ze stratą 1 ramionego officyera i 
kilku prostych odparty został. Fego daia 
zaczęto układać obławy w bateryach , 
kontyouiscreszię sypanią onych, Spata 
9 


step, 


ryy, 


= 


- 


"dzone. 


masza składała siędnia tego zı. + PR i 
13 ranionych. 
z fortecy iako też z fleszaw był zawsze 
rowno żywy... W nocy z 30 listopada na 
1 grudnia wyrznięto ieszcze dla łatwiey- 
Szego.Sprowadzenia transportu artylleryi 
za bateryami małe zaiazdy z tyloych kom- 
mudikacyy.  Robotnikow pracowało tey 
inocj 3000 na iednym, a too na drugim 
brzegu , zasłona pozostałą taż sama. — D. 
1 grudnia zostały baterye całkiem dokon. 
czone a działa ieszcze za dnia zaprowa- 
Ku wieczorowi zaś zaczęto zwo: 


Nieprzyiacielski ogień tak 


'zić ammunicyc; ogień nieprzyiacielski ro. 


*wnie był mocny. Zasłona z naszey strony 


była tat sama, a strata nasza skł:dała się 


"2 ı zabitego i 14 ranionych, pomiędzy któ 


remi Piemoncki porucznik indzeoierow 
Motenzó znayduie się, „ W pocy z ! oa 
2 zakończono sprowadzanie ammunicyi, 
traosportuiąc pay przod materyały do oblę 
żenia potrzebne. Robotnicy i: Żołnierze 
ich zasłanidiący tey nocy boli ci sami. 
Drugiego grudnia wezwał F.M L. Xiażę 
Lichtenstein dla oszczędzenia ludzi i miasta 
o 4 god: z rama twierdzę Koni podrugi rat, 
do poddania się daiącjkomu endantowi do 


namyślenia się względem istotney odpowie: 


dzi 2 godziny 'czasu , wystawuiąc mu 
przygotowania przed iego oczyma okazu” 
iące się, i nieszczęścia tak garoizonu , iako 
też mieszkańcow czekaiące, dawał mu po 


" znać, że tych| warunkow, Ftóreby mu Xiążę 


teraz ieSzcze dozwolił , po daremnym u- 
płynieniu tego terminu do pamyślecia się 
danego, spodziewać się więcey nie ma. — 
Gdy po upłynieniu tych 2 godzin cieprzy: 
iacielskiemu kommendanutow: dozwolonych 
Zadna odpowiedź nienastąpiła , zaczęto ze 


"wszystkich bateryy po obydwoch brzegach 
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Stury 29 nAvpotężniey ognia daważ, 
W kwadraos przysłał kommeodant przez 
officyera odpowiedź następuiącą: Żeręwnie 
z Xciem nad losem mieszk>ńcow Końskich 
wbolewa,lecz powinność ihonor obowięznią 
go do brónienia fortecy; doniosł przy tym, 
że na szpitalach czarne chorągwie. pozaty : 
kać każał, prosząc o zachowanie tych 
mieysc. Na co mu Xiążę odpowiedział , 
Że Czarne chorągwie na przodzie attako- 
wym znayduią się , kommendant przeto 
powiaień chorych przenieść gdzieindzicy. 
Nasz” ogień z obydwoch brzegow Siury 
naybardziey na lewa nieprzyiacielską fle- 
Szę dawany, przy musił nieprzyiacieła po 
upłynioney godzioie i wysad:«niu iedney 
części (iak iuż domniesionv) tego okopu do 
opuszczenia onegoż. Skutek naszych dział 
osobliwie na tamtym brzegu Stury umi sz- 
czonych, t+ką sprawił obawę w nieprzy. 
iacielu , osobliwie zaś w z-łodze przed. 
nicy urogi'pokrytey, iż obleżeni małemi 
tylko pocztisśmiią osadzać mogli, Ku wie- 
czorowi byty strzelnice irzech głownych 
baszt del Olemo , Madoma i Caroglig cał- 
kiem prawie popśute, dzi ła tam zaaydu- 
jace się zdemontowane 1 wiele domow 
mieyskich naybliżey attaku położosych 
k'óre w tym mieyscu gaszone 
bydź nie mogły, ile że z iedn=y. strony wo- 
dę płynącą do fortecy zatatmowano. Naszą 
strata tego doi» wynosi 12 zabitych a 17 


zapalone, 


ranionych, pooieważ nasze potężne Strze- 
lanie z armat , ogień nieprzyiacielski, z 
początku bardzo mocno dawany , wkrótce 
do umilksieoia zniewoliła. „W nocy zdnia 
drugiego na trzeci posunięto się z pier- 
wszey paralelli, na 250 krokow napraod, 
i zbliżono się aż do Szczytu wału prawey fle. 


szy, od pieprzy iaciela jeszcze zaiętey.m a 


x 
czas tego zbliżenia się odebrał F.!M. L. 
Xżę Lichtenstein wzmiaokowany memo- 
ryał municypaloości, z przyłączoną ode. 
zwą nieprzyiacielskiego kommendanta, na 
co krotko odpowiedział, że łos miasta zg. 
gtaie w ręku kommeodania, i że ogień na 
tychmiast zatamowąnoby , ieżeliby umo- 


cowany negocyant do obozu wyiachał. A. 


ponieważ nieprzyiaciełski jenerał żądał o- 
raz wskazania, ktorą drogą takowego ne. 
gocyanta bezpiecznie do obozu wysłaćby 
mogł, drogę mu do Angeli wyznaczono. 
Tym czasem kazał Xżę ze wszystkich bą- 
teryy ma obydwoch attakach ogich po- 
dwoić, koatynuiąc roboty z wszelkim za: 
pałem, a dla doswiadczenia odwagi nie 
przyiacielskiey wysłano patrol ku prawey 
fleszy. m Skoro go nieprzyiaciel postrzegł, 
zapalił flater minę przed wyskakniący m 
kątem drogi pokrytey, która wyrvbiła o 
twor od 7 do 8 stop głębokości, „2 kro- 
kow długości, a 7 szerokości, po Czym nie. 
przziaciel z fleszy ustąpił i do tylney po: 
krytey drogi sięcofnął. W krotce flesza wy 
Jecirła na powietrze, iak inż otym den'e- 
siono. = Nasz skutecznie kierowany zba- 
teryy ogień,tak daleko posunięte zbliżenie 
się, które nieprzyjaciel wyraznie mogł wi- 
dzieć , połączone z żądaniem zagrażaiącym 
przestraszonych mieszczan zoagliły na ko- 
miec kommendanta , którego skłonność do 
negocyacyi, iuż z powyższey Odezwy po 
części okażywała się, uwiademić Xcia 
Lichtenstein na piśmie, że następuiącego 
dnia z rana 08 godzinie umocowanego peł- 
nomocnika wyszle, tym czasem zaś ogien 
swoy matychmiast zatamuie, XMżę mu na 
to odpowiedział, że od tego momentu 8ko- 
ro się rozmownik w naszym obozie poka: 
wie, a swoiey także strony strzelać poprze, 
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stanie, że wszelsko kommendant pożaa, 
iż iego zdemelowaene dzieła, nasze zaś tak 
zbliżone dałyby prawo Xciu podyktowania 
mu bardzo przykrych warunkow, wszela- 
ko chcąc ieszcze słuchać głosu wspaniała. 
ści, uczyniłby Xżę to wsrystko, coby się 
że sławą armii sobie poruczbney z korzy- 
ścią i bezpieczeństwem całozi pogodzić ma 
gło, gdyby się mieprzyiacielski kommen. 
dant szczerze przyłożył do tego. m "Tym 
czasem dawano wciąż ognia 2 naszych ba- 
teryy, aż do isiotnega przybycia rozmow: 
nika, co d, 3 grudoia zrana 08 godzinie 
nastąpiło, potym wstrzymano ogirń roz. 
poczęto negocyacye, i zawarto kapitula» 
cyą wostatnim dodatku ogioszoną , którą 
tego samrgo dnia 012 godzicie południo- 
wey.ratyfikowano,i zakładnikow w zaie. 
D. 4 po poładnin wy- 
szła załoga z 3000 ludzi składamiąca się, z 
dozwolonqemi honorami woyskowemi, a 
złozywszy broń na wale, iako w piewolą 
za'eta , do kraiow dziedzicznych odesłaną 
została, m Artylery: pozostało w twierdzy 
184 stuk, częscią armat, częścią bombo- 
wych moździerzy roznego kalibru, wiele 
narobionych ładupkow , i inaey ammunis 
cyi, tudzież 1400 cetoatow Wiedeńskich 
prochu, W chorych i ranionych pozosta- 
ło w twierdzy 521 głow , a pomięday nie» 
mi 15 Francuzkich officyerow. m Proc: wy» 
mieniopych razą pułkowpikow 
Dano korpusu indzenierow , i Reisner od 
artyleryi, tudzież podpułkownikow hra- 


mnie dostawiono. 


ostatnią 


biego Orlandini, i Delopez porucznika hra- 
bicyo Kińskiego 2 korpusu indzenierow , 
kapitanow Flamm od bombardierow , i 
Rbomisch od sztabu jenerała kwatermistrza, 
uanaie F. M. E. Xze Lichienst:ia rzeczą 
byóż spiawiedliwą ogłosić resztę tych po 


X 
imieniu, j 
gwowali — Z Korpusu iadzenierow: maiora 
Wandebank, kapiianpow Kent, Kraich, 
; Ronome; poTucznikow Wo!f, Bogany 1 
Peske, „ Od artyleryi i z korpusu bombar 
dierow: maiora Szimpf i Ambrożowskiego 
kapitana Ollioger, porucznikow Raab , i 
Raiile , tudzież podporucznikow Simm i Sar 
tori,„ ZKorpusu pio ierow: maiora tira- 
biego Hardegg , kapitana Webzelsberg i po 
rucznika hrabiego Foucault. m Z pomiędzy 
woysk oblegających jene słow hrabiego 
Auersberg, i Busry, tudzież Spapochy jį 
Weidenfeld , podpu?kownika Hertelen dy i 
maiora Splepy Od husarow Arcy wa Je 
sefa, kapitacow Heker regim, Stuart, iTi- 
Giulay , porucznikow Bincecf:ld 
regim. Fürstenberg, Erbarct regim Giu? y 
Leibreiter, od Wirliemberga dragonii 1 
Neugebauer ze sztabu jep:rała kwalermi 
strza. „ Z woysk Piemoatskich dystengwo- 
wali się: podpułkon pik kawaler: de Mar 
aiot, i kapitan k.waler Gresi, T ae 
officycrowie artyleryi Pirm niskiey. m Na 
Koniec czygi Nże Lchteqsteia paps. że 
mię obowiązany m bycz znay duje do od- 
dania sprawiedliw os“ wszystkim woyskom 
do oblężenia użytym , ił lak we weigstkich 
<qdarzeciach ogólnie jako też osob.iwie w 
krytyczDy M momen ie potężnego ogma 
kartaczowego pod czas Oiwicran'a rowow 
na nawą Stawę gorliwych, walec n;ch i 
prawdziwie nieustraszonych wojownikow 
zasłużyły, = Wrese ie donssi Id iazdy 
Melas podzt m. że podług dc niesien przy: 
bywaiących, nieprzyjaciel gotnie śię dou 
stąpiepia po naywiększy części 2 RIY ery, 
+ wiele nieprzyiacielskich oddziałow 


tus regim: 


i że ia 4 
ko Ventimiglia postępnie, — Poniewaz ar 
mia po tak długiey i trndney , lecz Sław ney 
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którzy się szciególniey dysten wyprawie, wypoczuienia i odethnienią po- 


X 


frzebnie, przeto umyślił kazać tym wale- 
czinym woyskom na tymczasowe kwGte- 
ry koucentralnie rozeyść się, 


Arcy Xzę Karol donasi » Donaueschia 
gen pod d 11 t.m. iż poiług nadzsłanego 
ostatnią raza uwiudomieńia, o postąpieniu 
F.M, L, Sttaray, i zaszłych potyczkach, 
w których C.K. woyska zwycięsały, nie: 
przyjacielski jsaerał Lecourbe zawieszenie 
broni proponował. „ Arc; XŻę aieprzyią- 
wszy tey propozycji, przestał nı tym „ze 
prawy brzeg Resu witiych okolicach z nie- 
przyjaciela oczyszczosy bydź musi. Tym 
kuńcsa cd.brał F.M. L. trabia Sztaray 
zlecenie czynienia niepreypia t'lski.h kro- 
kos, poczym nitotzyt:cield.g w nocy tak 
Manb:im, sko i Ńeckereu puset, a oof. 
pąwszy Się za Hen, mosi punedowy z 
sobą zabrał, „ (wamiankow.ssy j nira! nie 
przziacielesi cof ął się sotym nu tam: m 
DENS 


brzegu Rtnskim ke 


Kae 125 Fózk szał F. M.L. 


busgewi, Arcy 
b ab. ru Śrtae 
T:y poru prenia T obroty 6401, GO ubepriy- 
iacielckich stosować. 

am EA PANNA 


Jan Hry Sauer fal zwonmistrz ed- 
det J.C.K, Mon y okarniew na dobrowo!: 
n4 galryolyczj. woejcaną Of 5 roor ý: 
ktore € sari Jn.ć os visdcaiy dyry wabine 
towem istir N -yłask cws:e s sos uk ten 
łowac:e do wyczisłu sk+rbowezo © tosi ił. 
= Antoni Fröhlich tuteyszy medyk H cto- 


nek melyczoczo wyduetu, Sddał a wta 
soey Svcy ochoty 4v0 X mp: S rrna ż” 
tecrnzgo driełaz ” Zachę cule de pows e, 
€'1nego zaStczepienta 13%) ,, „NIEP uti 
szey Ausiryi; zpicźoą żeby między Wicy- 


ski lud rozdane było, Za teg patryarycz, 


j : 
ny dar oświadczyło mu = 1 gn 
bernium przcz dekr tose ois ukontevtowa 
nie. Zaay uiący się w Wiedaiu włochy 
posłali kommenidleruiąremu Włoską armia 
jeperałowi Meias Loco n A dla ranionych 
żołnierzy, .. Dypskcya tuleyszego iastytu: 
tu ubogich, która lubo zw:kła co mi siąG 
ozraymiać luiikia mies żahcom Wiednia 
Przez gazety oprzychoja hi wydatkach 
tego uż;teczeego instytu u, ogł. sila ie 
40vsS:Owega 
wi 


daak prez druk na koñ u 
roku 1799 cały rachunek, z którego 
daieć możas iak wiele vbogichi w iakim 
stosunku korzystało ztego dobrociynuego 
urządzenia. Zlego rachunku okasuie się, 
iż od prz scłego woyskowego roku d. i 
lstopsda 1795 do ostatniego paźsziernika 
1799 weszło du kafsy iastytutu 2 12 składek 
55:472 TY. 37 kr. zinuych dochodow 
53,392 yÁ 25 kr, eskładsk dla osobliw. 
szego todziiu ubogich 17,270 ry ñ, iókr. a 
dla nmieszczępie na prowiivą 2809 ryń: 
ogułem 129,055 rvyń, 19 kr. które z porosta: 
łą od przeszłego roku resztą ciynią sum 
mę 138,611 rı Ó. 48 kr. Z tego rozdano na 
5554 ubogich instytutu 1140 ryń. 42 kr. na 
innych ubogich i aieszczęśliwych 17,144 
ryń. á 2800 ryb. dano na prowityą. m Ho 
stirzegainy wtym rachunku z;rózrzewnie 


niem i uwielbieniem, że J.C K.M. znowu 


był naypierwszym i oayzaakomitsz m do. 
broczyńcą tego instytutu, gdyż dał w eru- 
dniu 4700, w styczniu 400, a w kwietniu 
zokazyi Szczęśliwego rozwiązania Cersa- 
rzowey Jmć znowu 4000 ryń, że Arcy Xżę 
Albert Cieszyński dair co miesiąc 200 ryń, 
dysiryktowi swey parali, a procz tego dał 
1000 ryń. instytutowi, 2* nie ma miesiąca, 
żeby instytut niebrał spadkow odkszanych 
przez. dobroczyńcow i poswięcone mu li 
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terackie płady, = W kapitałach posiada te- 
raz instytut 531,779 ryb. 35 kr. „ Przez pa: 
więsszone składki tego roku, byli dyrek- 
torowie w stanie wesprzyć o 686 ubogich 
więczy miżelijprzeszłego, Kończą oni swoy 
rappo:t temi słowy: ” Zresztą gdy w woy 
sko cym roku 1799 pomimo zdarzonych 
skiadek dla nieszczęśliwych przez wodę, 
ogień i nieprzyiacielskie wtargnienie, do- 
SyĆ hoynie był obdarzony instytut, potrze« 
ba się zatym Spodziewać, iż rownie w na- 
stępuliącym toku vie zmnieyszy się dobro- 
czymność tuteyszych mieszkańcow, ow- 
srem ieżeli nas Bog, iak się spodziewać 
Nelrż , od podobnych przypadkow zacho. 
w.ć raczy , bardziey się pomnoży , przez 
co postawi instytut w stanie dopomodź i 
pocieszyć ubos!wo, zapewniaiąc dla dobro: 
cryñcow niebieską nadgrodę, “ 

Z Czech odbieramy wiadomość, iż z 
pow racaiących dwi ma kolomnami Ros. 
scyskich wo;sk, ied:a pod dowodztwem 
j oerała Rosenberg, druga pod jenerałem 
Derfelden, przez Czechy, Morawią i oby- 
dwie Galicye do Rofsyi, ieden oddział pier. 
wszy kolomoy przybył d, 14 t.m. do Pra: 
gi, gdzie d. 16, '8 i 20 reszta oddziałow 
ocrekiwana była. Przeznaczony do pro- 
wadzenia tey ko'omny konsyliarz guber- 
niocalny brabia Filip Kollowrat Krakow: 
ski, wyiechał przeciw ciey do Kenischena 
granicy Czeskiey leżącego mieysca. Pro: 
wadzący drugą kolomoę konsyliarz guber- 
nialny Wacław Reiski barona de Dubaite, 
wyiechał d, t5 przeciw niey na Budweis 
do Kaphtz,_ Podług Peterburskiey gazety za- 
Kkazane została reg w niem N- wal schin „ 
M:iew, Sedmoracki, Wasimitonow , baro. 
na Fersen, batalionom greuadieruw Qga- 
rew, Criekson, Weljesaew , Olsiwow, Ma* 


A X 
tuiszin i Lindfors, 2a niekarność i niepo. 
słoszeństwo, używanie bębna. 
chinski regimentza to iż utracił chorągiew, 
nie dostanie na to mieysce inney._„ Szef 
reginentu muskieterow jenerał Remniiki 
Korsakow, jenerał leytoaot Saken i jece- 
rał maiorowie: Łykoszyn i Markow gost.. 
li od służby oddalonemi. 


Sawalis. 


Podług doniesienia jenerała iazdy Me. 
las, który po rozłożeniu woyska na zimo. 
we leże, założył tymczasowo głowną kwa. 
terę w Pofsano, attakował F.M. L, hrabia 
Hohenzollern d, 6 stoiącego nieprzyiaciela 
na korzystoych wzgorkach przy Nowi w 
4 małych oddziałach z regimentu FrObli. 
cha i 2 szwadropow 5go regim, hussiow 
złożonych, ztak pomyslaym skutkiem, iż 
nietylko nieprzyiaci:la z całeso s anowi: 
ska wyparł, ale takze miasto Nowi opana. 
wat. F. M.L. Hoh' ozollern kazał potym 
6 szwadrenom stczel ow konnych Bufsy i 
3 batal. Kebecka ścigać nieprzyiaciela do 
Gavi, a korzystając z tego moinectu ppa 
sął tę twierdzę._„ Niepreyiaciel poniosł w 
tym attaku znaczną stratę, zaraz na po 
czątku dostało się w nasze ręce 900 ieńcow, 
F.M. L. H sheszoliern ubiecuie sobie ieszcze 
większe korzyści z nieporządku w iakim się 
nieprzyi.cel cofaął, poneważ żywo i 
przez moc: epodiazdy kazał go ścigać. 

Z Rzymu d. 28. Listopada, 

Dnia 15 b. m, rząd nasz kazał ogło 
sić pastępuiącą odezwe: i 

* Cieszcie się Rzymianie drzewo kto. 
re wam tyle gorzkich wydało owocow z 
gruntu iuż zoiszczonym zostało, a na 
mieyscu iego wznosi się drzewo zbawienia 
i żyqia. Niezobaczycie około niego ' zoa. 
kow muiemsnych woloości i rowności, lecz 
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uf 


zobaczycie znaki naszego odkupienia Í} cie: 
styć sis będziecie alćv prawdziwey wol: 
ności, która każdemu zapewnia wolne wy 
religii, zsbespieczenie 


spramisdł. 


zoawanie 5woiey 
iego własności i wymierzanie 
wości da którey, wszyscy iednakie maig 
prawo. Tø messzacowane dobrodziestw o 
winni iesteśmy nieśmiertelnemu Ferdynan- 
dowiIV. Łaskawemu Panuobydwoch Sycy- 
lyy. Głosom naszym miewolno i szcze było 
wezwać iego obrony, A monarcha ten iuż się 
zatrudoiał daniem nam pomocy i dopełaił 
tego. Nie był świadkiem nieszczęść na. 
szych, a serce iego w odległości przejęte 
było nayżywszemi dla nas uczuciami przy- 
Widziemy iuz skutki 
a nie widziemy 
Lecz go- 


izżni i politowania, 
naszego oswobodzenia, 
icszcże naszego Oswobodziciela. 
dny iego reprezeniapt żnayduie się wpo: 
tłomaczy 03 nim uczucia Mo: 


śrzod Mas , 
iego 


parchy, którego 
imieniu wzywa gas pod chorągiew religi: , 
która na dowo goduosi się w aaszych mu- 
rach i uroczyście na Kapitolium będzie za- 


reprezeotuie i w 


kniyta.,, > 

Uroczyatość zapnwiedziana odprawiłą 
się w rze z; Sa'ney ostatn ey niedzieli, iakoż 
niczego niezaniedb ao, aby ią uczymć jak 
naywspanialszą, Wszystkie Neapol tai 
skie woyska stanęły pod bronią. W miey: 
scu nawetgdzie dawniey stało drzewo repu. 
blikaptckie nazwane drzewem wolności(po: 
stanowiony był marmurowy postument na 
którym stał wielki krzyż, który Xi.dź Pas. 
sari biskup Liryski vice regeot Rzymski 
poświęcał. Zgromadzenie ludu było nie. 
zliczone, a pocażym mieście rozlega? się 
odzłos; Mech żyie Krzyż! Niech żyie Fer. 
dynand nasz oswobodzicieł! 


LOWA 


dka 4. 


(3 NZ 
e pA SM 
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IT RRAROWSKIEY 


a aer. |— sarem nemonman 
WNIBDZIĘLĘ ÀNIA 29. GRUDNIA 1799. 
EE) TR PAW CER aa mn 


Z Wenecyi d. 4. Grudnia. 

Na dniu r b'm. rozpoczęło się kon- 
klawe w kaplicy klasztoru na wyspie S. Je- 
rzego. Kardynał Albeni dziękąn Sygo Kol- 
legium śpiew:ł msrą S. o Świętym Duchu, 
Po c-remonii kardynałowie z wielką okaza 
łością udali się de ciblioteki klasztoru i tām 
wykonali przysięgę na konstytucye Apo- 
siolskie względem wyboru Papieża. Kar 
dyasł diiekan miał krotka mowę, po któ. 
rey ukonczeniu kard) nałowie u lali się do 
cel swoich, gdzie wizyty rożnych osób 
przyymowali: po południu zgromadzili się 
znowu, a urzę tnicy Kcaklawe w ich przy- 
tomności zwyczayne w;ykenali przysię- 
gi. W wieczor za danym znakiem dzwon- 
ka oddalono wszystkie te osoby które na 
łonie konklawe nie mieli prawa zostawać, 
które podług zwyczaynych formalności 
zamkniętym zostało. 

Dowiaduiemy się zFlorencyi że Krò- 


lestwo Jmć Sardynscy na dniu 20 listopa” 
da udali się do Arezzo, gdzie odwiedzali 
kościoty i znaczne uczynili ofiary z srebra 
i kosztownych kleynotow dla obrazu Nay- 
świętszey Panny dobrey pomocy, dais 23% 
22 powracili do Florencyi. Dotąd iest nie 
wiadomo kiedy Królestwo Jmć do Piemon- 
tu powrocą. 
_ Weyska które stały załogą 'w Bono- 
nii dnia 29 listopada ztamtąd ruszyły, u: 
daiąc się ku Toskacii dla wzmocnienia iak 
mniemais, dywizyi jenerała K enau w kraiu 
Genuenskim. 
Z Paryża d. 6. Grudnia, 
Mieszksh:y Confalens , w departa- 
mencie Chareot, k.za'i Mszą 5. na podzię- 
kowanie Bogu za u rzymani*» przy życią 
Buonapartego wczasie ostatniry rewólu- 
cyi odprawić i napisali doniege pot:hie: 
bny list. — Dwor Lizboński zswdział vo 
zmarłym Papieżu aa miesiąc żałobę. Tu- 


l 


teysi bankierowie złożyli wcżorav obieca. 
ne 12 mill. pożyczki. Teraz zatrudniaią 
się znowu ustanowieniem banku w Pary- 


zu, e Do Włoskiev armii posłany -Śł mill. 
P 


irankow, A doacil Buonsparte wydał na: 
stępuiącą odezwę do armii 
" Żołaierie! Konsulowie zatrudniają się 
czesto armią wschodnią, 
wpływ waszych zdobyciów na przywró- 
Cenie iey handlu i ucywilizowanie świata, 
Cała Europa ma na was zwrocone oczy. 
Często iestem myślą przy was. W iakim 
kolwiek was położeniu los woyny posta- 
wi, bądźcie zawsze żołnierzami przy Ri- 
yoli i Abukir, a będziecie niezwyciężone- 
mi,  Położcie w Kleberze nieograniczone 
zaufanie, iakie we mnie mieliscie, zasłu.- 
guie on na nie, Żołnierze! pomniycie na 
ów dzień, w którym zwycię:ko na grunt 
będzie on dniem 


w Egipcie: 


oyczyzny powrocicie ; 
radości i chwały dla całego narodu. ,, „u 
Konsulowie proponowali kommifsyom pra- 
wodawczóm, żeby na żołd armii wschod- 
niey wyznaczyły 15 mill. z Kontrybucyy 
w Egipcie. Dla wsparcia zaś pozostałych 
w Francyi żon, znayduiących się w Egi- 
pcie woyskowych , tudzież dła zaspokoie. 
nia przybyłych z tamtąd na powrot osob, 
prosili, żeby ministra woiennego założono 
1 Mill, na kontrybucye w Egipcie... Poczt- 
mistrz w Tulonie odebrał złecęnie odsyła- 
pia listow do Egiptu przez każdą nadarzo- 
pa okrętami okazyą. _ Jenerał Mack przy- 
był do Paryża z całym Swoim sztabem. 
Słychać, iż będą za jenerałow Grouchy, 
Perignon i Serrurier wymienieni. „ Karol 
Hefse został z Conciergerie wypuszczony. 
= W pałacu Egalite schwytano w tych 
dniach około 300 nierządnie , które będą 
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Franeya zna, 


MO 

do Egiptu posłane., Skutki ostatniey na- 
szey rewelucyi rozciągaią się także na 
katailckich Kży, Z samey Belgii wypro- 
wadzono ich przeszło gooo.  Konsulowie 
wstrzymali ostre przeciw nim postępowa- 
nie i wyrokiem swoim pod daiem 29 liato- 
pada rozporządzili , 
którzy przepisaną wykonali przysięgę lub 
się pożenili, są wolni od wyprowadzenia, 
Ci, którzy są na wyspę Rhe lub Oleron 


ir wszyscy xizża , 


wyprowadzeni, maią woloość powrócić 


do domow, a ci, którzy się przed wygro- 
wadzeoiem ukryli lub uszli, mogą się bsg 
boiaźni publicznie pokacać. — Coichon nie- 
przyiął legacyi sekretoryatu do Berlina, 
chociaż mu 30,000 frankow płacy wyzna- 
— Konsulowie kazali oświadczyć rzą- 


dowi Angielskiemu , iż utrzymanie iehńcow 


czono 


Francuzkich w Anglii zostaie od d. 22 gru: 
dnia na koszcie Angielskim, których Pran- 
cya doząd przeciw wszelkim prawom 
woyny utrzymywała. — Źonsulowie i wy- 
działy konstytucyyne porozumieli się na 
kilku naradzeniach względem zasad nowey 
konstytucyi; rozumią, iż za kilka dni bę: 
dzie komissyom prawodawczem podana. — 
Jen: Brune przybył z Hollandyi do Paryżam— 
Z Orientu donoszą pod d. 24 listop: iż tam 
przybyła korweta IEnfant Prodigue 2 St. 
Domingo, iż wiele osadnych towarow by- 
wa ztamtąd na Amerykańskich okrętach 
wyprowadzonych, lecz na nich przywie: 
ziono tam także żołciową gorączkę. Zlu- 
du tey knrwety umarło na nią w drodze 
200 osób. W Orient przęcięto między tą 
korwetą i lądem wszelką kommunikacyą. 
— Zprzedazy dobr narodowych zostaie ie- 
Szcze przeszło 85 mill. do zapłacenia, któ- 
re teraz wybrane bydź mają, 


-Sr 


- 
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Przeż C. K. sąd szlachecki Krakowski Galicyi zachodniey mocą ninieyszego edy. 
Atu wszystkim tym, do ktorych należy, wiadomo się czyni, iż od sądu pozwolono iest, 
aby do'ogelnie wszystkich ruchomych, iazo i nieruchomych dobi, Przeginia w cyrkule 
Krakowskim Pana Jozefa z Janowie Chwalitoga własciwych, zbieg wierzycielow byt 
etwarty. Ninieyszemi przeto wszyscy , ktorzyby iakiekolwiek na przeciw zadłużone: 
go prawo miec rozumieli , obwieszczałą się, ażeby ai do dnia 29 stycznia 180. Pre. 
tensye swoie przez wydanie zwykłego pozwu na przeciw postanowionego w osobie Pa- 
na adwokata Męcjszewskiego, Kuratora mafry konkursuwey , do tuteyszego sądu szla- 
checkiego tym pewnicy podawali, i w tym nie tylko rzetelnose sweiey preiensyi, ale 


też i prawo , mocą ktorego w tey lub owcy klassie umieszczonemi bydź , zadała okaza 


li , ile że po wptynieniu przepisanego czasu nikt więcey stuchuny nie będzie, ici kto» 
rzy do tego czasu z pretensyumi swemi do sadu nie nadgłosza się, od wszystkich rże. 
czonego dłużnika weyrkułe Krakowskim znoyduiących się dobr, bez żadnego uyięcia 
oddalłeni' zostaną, choriuzdy im lub prawo do wspolnego porachunku służyło , lub rze- 
czy iakiey prawem własnosci z massy domagac się mogli, lub gdyby ich pretensya na 
rzeczy iakiey nieruchorney do dłużnika należącey zabespieczona była tak dulece, iż 
żakowi wierzyciele, głydy mafsie winni byli, mimo' tego , iż im prawo do nadgrodze- 


Pania sobie własności lub zapisu służyć mugto, dtug zupłacie powinni będą. 


A ponieważ podług przepisu zbioru sądowego w Rozdziale otym $. 86 obranie ad- 
rninistratora mafsy, tudziez deputacyi wierzyciclow nakazane iest, przeto wszystkich 
wierzyciełow na dzień 1 Lutego 1800 o godzinie g zraną do tuteyszego Q. K. sądu szlą- 
checkiego tym napomnieniem 2 uułuie się, iż tego samego dnia tymczasownie w osobie 
dmc Kani Pelagii z Zborowskich Chwalibogowey ustanowiony administrator mofsy lub 
potwierdzonym, lub też inny ebruuym , podobaićż też £ deputacya wierzycielow, do 
htorey icunak nikt, iak tycko wierzyciel tey samey mafsy zdolnym byd% może podług, 
$. 93i o4 ubrana bydz ma, oraz zaś przepisy , podług ktorych dobra administrowac 
się powinny, iaka władzę depuraeya względem administracyi mafsy ina, i iak dale» 
ko administrator deputacyi złecenia dopełniać powinien, ustanowione będa, I rzeto 
wierzycielem na wyznaczony dzien tym pewniey stawić się należy, gdyż inaczcy po* 
dlug $. og Zbioru sąaowegy na ich niebespicczenstwo obranie tak administratora, iak 
ż ocputacyi wierzycielew od tuteyszego sądu nastąpi. Podług tego więo keżdy ma 
sobie postupie,i szkody unikae , gdyi w tym na, C. K. dziedziczne kraie ustanowionych 
pow przepis zachodzi. Dan w Krakowie dnia 2 Listopada 1799. 

Jozef: de Nikorowicz. 
Jan Morak. 
i Chrastianski, 4 
Ex Consilio Czes. Reg. Fori Nobilium Cracoviepsi Galiciae 
Occidentalis, 


i Przez C. K. Sąd Szlachecki Krakowski Galicyi Zachodniey mocą ninieyszego 
Edyktu wszystkim tym, do kt'rych należy, wiadomo się czyni: Od sądu pozwolono 
jest, aby do ogolnie wszystkich przedtym w Woiewodztwie Krakowskim ziemi Gali: 
Zachod: teraz zaś w cyrtule Konieckim l-żących tak ruchomych, isko i nieruchemych 
dobr Warzyno P. Jana Slaskiego, zbieg o ierzyciejiow był otwarty. NŃinieyszemi prze» 
toj wszyscy, którzyby jakiekolwiek na przeciw azadłużonego prawo mieć rozumieli, 
obwieszczaią się, ażeby aż do dnia 1. Lutego 1800 pretepnsye swoie przez wydanie 


Par 0 pozwu Ba przeciw postanowionego w osobie adwokata Billewiczs kurato* 


a massy konkursowey, do tuteyszego Sądu Szlacheckiego tym pew niey podawali, i w 
tym nie tylko rzetelność swoiey pretensyi, ale też i prawo, mocą którego w tey lub 
owey klalsie umieszczopemi bydź żądają, okazali, ile że po upłynieniu przepisane" 


mą )( 1244 X 

go czasu nikt więcey słuchany folie będzie, ici, którzy do tego czasu z pretensyami 
swemi do sądu nie nadgłoszą się, Od wszystkich rzeczoasgo dłużsika anaydwiącycn 
się dobr, bez zadnego wyięcia oddaleni zosiaqą , chociażby im lub prawo do wspo 
mego porachunky z!użyło, lub rzeczy iakiey prawem własności z mafsy domagać s: 
mogli, lub gdyby ich preieasya Da rzeccy iakiey nieruchomcy do dłużnika należące 
zabespieczona była tak dalece, iż takowi wierzyciele, gdyby massie winni byli, wzo 
tego, iż im prawo do nadgrodzenia sobie własności lub zapisu służyć mogło, dług - 
płacić powinni będą. 

A ponieważ po 
admipistratora massy, tudzież deputacyi wierzycielow nakazase izs!, 
stkich wierzycielow na d 5 Lutego 86o o godzi: ọ z raoa do dotutegszego C. K. S4 "a 
stlachec: tym oapomnieniem zwotuie się, iżtego samego dniatymczasownie ustano wto - 
ny w osobie Pana Jana Guszkowskiego Administrator massy lub potwierdząaym, Huu ~ 
też inny obranym, podobniez też i deputacya wierzycielow, do którey iednak piki , 
jak tylko wierzyciel tey samy massy zdolnym bydż może podług $. 93 i 94 obror, 
bydź ma , oraz zaś przepisy, podług których dobra administirować się pawiany, iaki 
władzę deputacya względem odminisiracyi massy ma, i jak daleko admioistrator de 
putacyi zlęcenia dopzłniżć powinien, ustanowione będą. Przeto wierzycielam ua 
wyznaczony dzień tym pewnicy stfwić się należy, gdyż inacaey podług $u 95 Zbioru 
sadowego na ich niebeszieczebitwo „brame tak administratora, lak i depułaącyi wie: 
Tzyciełew nd tuteyszego sądu nasigqi. Podług tego więc każdy ma sobie postapić, $ 
szkody unikać, gdyż w tym na C, X. dzieJziczne kraie ustanowiooych praw piaepis 
zachodzi. Wap w Krakowie d, 30, Pażdaieruika 1799, 

Jozef de Nikorowicz, 
Ulechuwski, 


Jan Morak, . 
c ee.) 5% Ex Consilio Ces. Rea. Fori Nobiligm Kracovinenc.= 
mie s Gaidi Uverdeażńtis 
„Aschar. 


dług przepisu zbioru sądowago w rozdziale otym $./84 obranie 
przeto a Sey“ 


Per Mag'stratum Cæs. Reg” Civitatis Lublniensis mędio przesentis publici Edieti , 
Omnibus & Siogulis quorum mterest natum red litur, Quod cum in s cundo Termino 
lict:tioois Domus’ Critarii olim Vithelmi Kolchaus ad petitionem Creditorum pro «e 
23 7bris ac 1799 præf. xo pemo licitantium eomparuerit. Prai:de in ordioe livat'o 
nis ulterioria o'æfatæ Domus Kołthau ovisnæ Bro Dublini io Subnrbi> C.agoviensis b 
Nro 3$ situate Tertius Terminus r|]ugm>di beitarionis pro die Bya Januari Abi 1800 
hora gna maoe io loco ludici przefixus babetur, ubi præwi -a Domus jugta præ m 
22000 fp. per deeretum Liqnidariunis Nro. 19 Fekruarii 1789 latum do „iavtum pi ` 
offerenti disyadetar eo ad tio qiod plus offerenti liberum sit cum Creqiiaribus ru 
ne obiati per śe Quanti cuny nir:, secus Vero tale Quentum ad D:positun Jario 


comportare, OmiusS giur emt li cupidi hisce inviantur ut præstitut die & hora hu™ e, 


SUB compareant. Datum Lublini die gva Novembris 1799. 
Vadętz, 
Jakobus Lewandowski, l 


A, Stefanowski. ? 
Ex Consilio Magistratus Cæs. Reg, Civitatis Lublinensis, 
Żykiewicz Sinus, 


